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w m i ej s c u: 
rocznie .. rs. 3 kop. 20 
półrocznie . 1'8. 1 kop. 60 
kwartalnie . r8. - kop. 80 ' 

li Cena poj edyńczego llllmertl I 
I kop. 8. 

z przesyłką: 

rocznie. . . r8. 4 kop. 80 
półrocznie . 1'8. 2 kop. 40 I 
kwartalnie . 1'8. 1 kop. 20 ! 

OGł,OSZE""B. 
Za. ogłoSZe11ie l-razowe k. 8 

lod jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłoszenia kilka

' krotne - po k. 5. od wier- I 

II 
sza. Za reklaJ~Y i Il e kl'~logi, II 
oraz ogło8zellla zagraniczne 
I po k. 10 od wiersza.-Za ogło- j 
I szenia. reklamy i nekrologi na , 
i l-ej stronie po k.20 od wier-
I sza petitu. i (Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jed.!10szpaltowym. 

WychodzI W każdą Niedzielę wraz: Z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenumerat~ przyjm,uj ą: OglmJzenia p'l'zyj mu] ą: 

JI' PioM'!cowie Binro Redakcyi i obie ksil)garuie. IV Łodzi księgarnie 
Scbatke, Fischera i Kolińskiego_ TV Częstochowie W. Komornicki. JF Rę
dzinie W. Janiszewski Stan. W Rl'zezinach W. Adam l\>Iazowita. IV Dą
b1'owie W. Waligór~ki Karol. JV Sosnowcu W. Jermnłowicz. IV Łaslctt 
W. Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W Raclomsku W. Jlly śliński 

W Piot1'/cowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie. W Wa1'sza
wie" Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz 
ta.kie;;' biuro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchman i S-ka"). 
JV Łodzi W-n y Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska i'I1! 7. TV innych 
miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok wymienione 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. przyjmujące preuumeratę. 

HOTEL uYICTOBJA~~ 
Beata uracyja 

Handel Win i Towarów Kolonijalnych 

-
prędzej od osobowego (1), co bynajmniej nie ganiami ustawy drugi termin wyznaczono 
usprawiedliwia podwyżki w cenie biletu aż na dzie6 14 b. m., t. j. na niedzielę zeszłą na 
o 25%! godzinę 3-a po południu. Posiedzenie otwo

Pociąg wychodzący z Piotrkowa o g. 9 rzył prezes komitetu nadzorczego p. Włady-
W So.łnowcu m.31 rano w stronę Granicy i SoslIowca sław Otto i po skonfrontowaniu listy przy by-

K. D A J K O W S K I E G O. (7-3) nie staje tO Dąb?'otvie ani tv B~dzinie; p,)mi- łych, których znalazło się w sali posiedz611 

Z Miasta I 

mo to stacyja Piotrków sprzedaje do stacyj 54, wezwał zebranych do wyboru przewodni
tych bilety, nie upl'zedzaj~1c pasażer;), że czącego zgromadzeniu. Na urząd ten jedno
w Ząbkowicach wysiąść powinien, zkąd do- myślnic powolano p. Cezarego Jachimow
piero o 2 m. 10 nast<;pnym pociągiem wy je- skiego, który wyjaśniwszy zgromadzonym 
dzie do Dąbrowy lub Będzina. Pociąg znów cel zebrania, wezwał ich do wyboru jedne~o 

Kolrj war'szawsko-wiedel',ska, ongi wychodzący z Sosnowca o 7 wieczorem, dyrektora i jednego zastępcy dyrektora. Ze 
słynąca z wzorowego porządku i najpilniej a z Granicy o 7 m. 10 wieczorem, nocuje zaś przed rozpoczęciem wyborów dyrektor 
uwzględniająca interesy podróżującej publi- w Piotrkowie, zkąd wyrusza dalej dopiero p. Józef Majcherski i zastępcy dyrektorów 
czności, tlziś wywułuje prawie bezustanne o 5 m. 55 rano, o czem również nikt pasaża- pp. JuJijan Kijeilski i Wilhelm Silbel'sztein 
a najzupełniej ul,asadnione skargi ze strony rów nie ostrzega. Dyrekryja zimowy roz· zrzekli się urzędów, postanowiono przepw
tyranizowanej przez nią publiczności. Zwła- kład jazdy wprowadziła nie ogłosiwszy go wadzić wybory dwóch dyrektorów i trzech 
szcza te dystanse drogi, które ze względu prawie w żadnem piśmie, nie obznajmiwszy ich zastępców. Zgromadzeni, uie przyjmu
na najbardziej ożywiony ruch pasażerski z nim wcześniej nawet służby stacyjnej i Pl)- jąc rezygnacyi p. Majcherskiego, powołali 
największą cieszyć się powinny opieką, od- ciągowej, tak, że pasażerowie jadący tV dniu go ponownie na dyrektora przez akla
czuwają nlljdokuczIiwiej nowy kurs na dro- wprowadzenia rozkładu byli ciemni jak ta- macy.ię, eo zniewoliło p. 1\1. wybór przy
dze wiedeńskiej, z godnym lepszej sprawy baka w rogu i od nikogo ze służby kolejo- jąć. NlJ opróżnione jeszcze cztery miej
uporem piel\ignowany. wej nic dowiedzieć się nie mogli, bo nawet sca w dyrekcyi wybrano przez glosowanie 

Panowie kontrolerzy biletów (a tych jest pp. kontrolerzy nie wiele wiecej wiedzieli na dyrektora p. Władysława Otto 44 głosa
legijon), niedoM że bezustannie w dzień czy od konduktorów. • mi, na zastępców pp.: Karola Rudowskiego 
w nocy niepokoją podróżnych, ale przyjmu- Jeżeli do powyższego dodamy stałe spó- 34 głosami, Wilhelma Silbersteiua 30 głosa
ją często, względem nich ton naj zupełniej źnianie się pociągów towarowych po każdym mi i Faustyna Wyżnikiewicza 11 głosami. 
niewłaściwy. Dalej na przestrzeni Ząbko- nowym rozkładzie jazdy spóźnianie docho- Taki rezultat wyborów osłabił komitet 
wice - Sosnowiec pociągi stale bywają tak dzace aż do 48 godzin (!)-to bedziemy mie- nadzorczy, z którego tym sposobem wyszli 
przepełnione, że pasażerowie literalnie du- li ~l()kładne wyobrażenie o p~stępie kolei pp. Otto i Wyżnildewicz. Przewodniczący 
szą się w nich, lub wprost dla braku miejsc Warszawsko - Wiedeńskiej, ale o postepie więc zgromadzenia zarządził wybory dwóch 
zmuszeni są zostawać na stacyjach, oczeku- wstecznym. • członków do komitetu nadzorczego, na któ-
j~ na pociąg naatępny, co w miejscowości, rych jednogłośnie wybrano p. Stanisława 
w 'Której czas liczy się na wagę złota, na do- Srzednickiego i Cezarego Jachimowskiego. 
tkliwe naraża ich straty. W Sosnowcu przy - Rozszerzenie 0l)el'acyj 1'owlll'Zyst- Następnie, zgodnie z ustawą, członkowie 
ode.iściu pociągów pasażerowie wypuszczani Wit IU'edytowego III. Piotl·kown. Donoszą komitetu nadzorczego powołali na prezesa 
bywają g€isiego przez połowę drzwi, co znów nam z Petersburga ze źródeł lI3:jbardziej komitetu p. Stanisława Srzednickiegoj człon
powoduje tłok niesłychany i niebezpieczny; wiarogodnych, ze p. minister skarbu zgodził kowie zaś dyrekcyi na prezesa dyrekcyi 
w takich bowiem warunkach łatwo być. się w zasadzie na rozszerzenie operacyj na- p. Władysława Otto. Wybór to nader szczę
okl'3dzionym. Idźmy dalej: szego Towarzystwa kredytowego na miasta śliwy; obaj bowiem kierownicy obu władz 

Bilet wykupiony do Warszawy lub nawet powiatowe naszej gubernii. Dotychczas z żą- towarzystwa, jako specyjaliści prawnicy 
i PetersbUl'ga daje prawo zatrzymania się daniem przyłączenia się do tutejszego 1'owa- znani z energii i obywatelskich uczuć, zwła
na każdej stacyi pośredniej, byle tylko po- rzystwa wystąpiły miasta 1'omaszów, Będzin szcza p. Szrednicki, rzeczoznawca pierwszo
dróż nie trwała dłuż~j nad czas na bilecie i Radomsk. Kwestyja ta będzie zapewne rzędnej powagi, niezawodnie oddadzą Towa
oznaczony; tymczasem między Sosnowcem przedmiotem narad na najbliższem posiedze- rzystwu nieocenione usługi. 
i Dąbrową, bilet ważny na jedną dobę nie niu połączonych władz Towarzystwa. Doskonały kurs listów zastawnych, oglę
daje prawa do zatrzymywania się w Będzi- - l'owal'Z)'stwo kl'edytowe miejslde. dność przy wydawaniu poiyczek, wolna ato
nie, pomimo że Będzin uważany jest za przy- Organizator i pierwszy kierownik dyrekcyi Ii od biurokratyczuych formułek, obok ener
stanek i pasażer jadący doń z Sosnowca lub naszego towarzystwa kredytowego miejskie- gicznego załatwiania Spl'lIW bieżących, wró
Dąbrowy musi płacić za całą przestrzeń go p. Aleksander Babicki, zniewolony inte- żą młodej tej instytucyi pomyślny dalszy 
między temi stacyjami. Wskutek tego roz- resami familijnemi wyprowadził się do Ło- rozwój dla dobra miasta, które, chociaz po
porządzenia, pasażer jadący :II Dąbrowy do dzi, a tem samem z wielkim zalem stowa- woli, wzrasta jednak bezustaunie. 
Sosnowca, jeśli potrzebuje zatrzymać się rzyszonych zmuszony uył ustąpić ze stano- - Więzienie w PiotJ'kowic, jak wiado
w Będzinie płacić musi klasę 2-ą 40 zamiast wisk a, na którem położył wiele zasług dla mo mieszczące się w śródmieściu, w dzielni-
20 kop., a k1asli 3-ą 26 zamiast 13 kop. młodej nasz~j instytucyi kredytowej. W sku- cy najbardziej zaludnionej, jest jedną z naj-

Jeżeli pasażerowi podróż z Dąbrowy do tek rezygnacyi p. Babickiego wyrodziła się dotkliwszych plag naszego grodu, jako roz
Sosnowca z zatrzymaniem się W Będzinie potrzeba uzupełnienia kompletu dyrekcyi, sadnik chorób zakaźnych, które, wskutek 
wypadnie odbyć pociągiem pospiesznym, do- uszczuplonego już poprzednio przez wyjście przeludnienia gmachów więziennyoh i nie
płacić on musi do cen wyżej przytoczonych z jej składu dyrektora p. Cezarego Jachi- specyjalnego urządzenia znajdują tu powa
jeszcze 25% -tymczasem ... pociąg pospieszny mowskiego, który, ze wzgl~du na urząd zaj- żne siedlisko. Więzienie nasze uie posiada 
pomiędzy wymienionemi stacyjaml idzie o 8 mowany w służbie rządowej obowiązków wlasnego szpitala, a na użytek chorych mo
minut wolniej od poc:lltowegot a o 7 m. wol- dyrektora pełnić nie mógł. żna było zarezerwować zaledwie tylko sześć 
niej od osobowych!.. Wogóle całą przestrzeń Zwołane na dzień 7 b. m. zgromadzenie pokoi, w których w roku zeszłym mieściło 
od Warszawy do Granicy pociąg pospieszny ogólne, z powodu niedostatecznej li.nuy sto- się 768 chorych. Wszystkich zaś aresztantów 
przebywa tylko o 50 minut pr~dzej (!) warzyszonych przybyłych na posiedzenie, w 70 celach było w r. z. 2,714; których 
a z Granicy do Warszawy tylko o 25 minut do skutku nie doszło; :lIgodnie więc z wyma- utrzymanie i odziez kosztowały I'S. 36:810. 
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Polowę gmacllów więziennych w. roku ubie
głym odrestaurowano gruntowDle kosztem 
1'8.32,799, a mimo to ani stan hygieniczny 
więzienia ani jego wewnętrzne urządzenie 
nie o wiele polepszonemi być mogly. 'l'ym
czasem skarb jeszcze w r. 1883 kupił za mia
stem obszerny plac za rs. 4,900 i plany oraz 
kosztorysy gmachów więziennych dawno 
już opracowane zostały. Koszt budowy no
wego więzienia obliczono we~le rzeczonyc~ 
planów na rs. 450,000. ObecDle skarb płaCI 
p. Lewkowi Lewi11skiemu za dzierżawienie 
domu na pomieszczenie warsztatów więzien
nych i aresztantów odsiadujących karę po 
rs. 5,000 rocznie, a ponieważ kontrakt za
warto na lat 14, ogólna suma komornego 
wyniesie rs. 70,000, do której dodawszy wy
dane w r. z. na restlluracyje gmachów wię
zieunych rs. 32,799 - będziemy mieli rs. 
102,799 wydanych nieprodukcyjnie. Nie le
piej że wybudować specyjalny gmach wię
zienny odpowiednio urządzouy i tym sposo
bem uwolnić miasto od niebezpieczeństwa, 
jakiem grozi mu ustawicznie skupienie tylu 
ludzi na tak małej przestt'zeni, celowi najzu
pełniej nieodpowiedniej? 

Spraw e te podnosiliśmy już nieraz i nieraz 
jeszcze zapewnie będziemy zmuszeni do niej 
powróció ... 

- Kieł·masz. W połowie przysdego mie · 
siąca będziemy mieli wielki i gwarny kier
masz na wspólny dochód Straży ogniowej 
i Towarzystwa dobroczynności!.. Nie wątpi
my, że się uda, gdyż teraz już starają się 
o to jego organizatorowie i myślą, jakby go 
urozmaicić. Więc między sklepami ma być 
jeden z własnemi wyrobami pracowitej gro
madki pań naszych, których się uprasza, 
:tby jaknajliczniej zechciały w nim ucze
stniczyć; więc ma być jakaś scena wyrwana 
żywcem z obchodów zwyczajowych ludu na
szego; więc na jarmarku znajdą się najprze
różniejsze typy nasze uliczne; więc grajki, 
przekupnie, handlarze, figlarze uliczni, śpie
wający żebracy etc. etc. etc. Będzie się mo
żna ubawić i naśmiać dowoli-a jednocze
śnie przyjść w pomoc obu, tyle użytecznym 
instytucyjom. Czekamy z niecierpliwością ... 

- Dla och.·ouki. Maluczko a po domach 
i chatach zablyśnie gwiazdka Bożego N aro
dzenia i przy jarzącej choince rozbawiona 
dziatwa znajdzie mniej lub więcej bogate 
łakocie i zabawki. Radosnej tej chwili nie
mniej niecierpliwie wygląda dziatwa w 
ochronkach naszych, dziatwa uboga, tak ma
lo wszarem swera życiu 1icząca chwil ja
snych. A jakże łatwo uczynić ją szczęśliwą, 
gdyby każdy dom, każda rc,dzina złożyła 
skromny datek z odzieży, tanich przysma
ków i skromnych ~ahawek. Czytelnicy a 
zwłaszcza czytelniczki naSze niezawodnie 
wezną do serca sprawę ubogiej dziatwy 
i już ooccnie gromadzić zaczną przedmioty 
na gwiazdkę dla ochronek. 

- ROCZJJicłł. Wice prezes tutejszego 
sadu okt-egowego, rz. r. stanu p. Stanisław 
S;'zednicki, prezes towarz. dobroczynności, 
oraz nowy prezes komitetu nadzorczego tu
tejszego Tow. Kred. miejskiego, obchodził 
w dniu 19 b. m. 35 rocznicę swej służby 
sądowej. Z okazyi tej niech i nam .będzi~ 
wolno złożyć tu szanownemu JubIlatOWI 
szczere życzenia doczekania w zdrowiu 50-ej 
rocznicy nietylko służby sądowej ale i słu
żby obywatelskiej na różnych honorowych 
urzędach tutejszych instytucyj naszych pu
blicznych. 

- ZmiilJJY w ducbowie.'lshvic. Wika
ryjusz parafii Proszowice, ks. Apolinary 
Skrzyniciel przeniesiony został do parafii 
Kozieglowy; ks. Brpnisław Sienicki - do pa
rafii Podwyższenia Sw. Krzyża w Łodzi. 

- ~ollliuilCyjl'. Paweł Afanasjew i Ale
ksy 'l'iszczenko mianowani zostali kanceli
stami wydzialu administracyjnego w rządzie 
gubernijalnym piotrkowskim; Jan-Niepomu
cyn Ksieński - kancelistą izby skarbowej 
piotrkowskiej; sekretarz sądu zjazdowego 
w Piotrkowie Seweryn Kępiński-nadetato
wym kumoruikiem na /u. Piotrków; komor-
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nik, sekretarz gubernijalny Antoni Jurkow- - \Vykopalisko. Pod Miechowem na 
ski-sekretarzem zjazdu; uadetatowy ko- szosie prowadzącej do Skalbmierza wyko
mornik pow, rawskiego Mikołaj Szuster- pano przedmioty przedhistoryczne, narzę
etatowym komornikiem tegoż p·tu. dzia i br()ń z krzemienia, topory, noże, młot· 

- P.·ojekt iUlszlagów na budowę dróg ki i t. p. Oprócz tego, znaleziono odłamki 
i mostów w r. 1898 w naszej gubernii, spo- glinianych naczyń z oruamentacyjami. 
rządzony przez inżynierów naszych powiato- - Brak wody w Łodzi. Jeden z techni· 
wych, został w tych dniach zatwierdzony ków łódzkich zauwaźył, że przy takiem za-
przez rząd gubernijalny. llotrzebowaniu wody jak obecnie, grozi fa-

- Ustawa paspOl·towil. Z polecenia brykom łódzkim zupełny brak wody. Łódź 
kancelaryi warszawskiego Jenerał-Guberna- posiada tylko wody zaskórne i dziH już 
tora, władza gubernijl-dna gromadzi dane, o wodę zaczyna być w niej trudno nietylko 
niezbędne do sformowania projektu wprowa- dla celów fabrycznych, lecz wprost do użyt
dzenia do Królestwa Polskiego ustawy pasz- ku domowego; corocznie też zachodzi potrze
portowej, obowiązującej w Cesarstwie. ba pogłębillnia studzien. Zaopatrzenie mia-

- ~o\V~' Iwściół. W tych dniach przed- sta w wodę bieżącą przy pomocy kanałów 
stawiono rządowi guberuijalnemu projekt lub wodociągów-to jedna z n~ljpilniejszych 
budowy nowego kościołll parafijalnego w Sil- potrzeb Łodzi. 
lejowie. Anszlag wynosi 29,000 rs. - SmieJ'ć z głodu. W mieście miljone-

- Dwie bóznicl'. Władza miejscowa rów, młody człowiek izraelita, jeden z tych, 
wydała pozwolenie na hudowę obszeruego co secinami przyuywają do Łouili szukać 
domu modlitwy dla żydów w Rozprzy; je- kary jery, napróźno starał się o posadę przez 
dnocześnie zatwierdziła plan buduwy hóżni- rok cały. Jak żył-Bóg wie! 
cy w osadzie Aleksandrowie w pow. łódzkim. Przed kilku dniami spotkał na uljcy kole-

_ Wete.·ynanem gubernijalnyru naszej gę i prosił go o poźyczenie kijku ko{)iejek, 
gubernii mianowany został przez ministery- aby się uwolnić od dręczącego głodu. 
jum p. Kiszke/. Proszony zabrał biedaka z sobą do restaura

- D.·OŻ}'Zllil wf.a;la. Od środy węgle ka- cyi i nakarmił go obficie. Wkrótce potem 
mienne podrożały u nas o 10 kop. na korcu. nakarmiony poczuj silne boleści i niebawem 

- HI·.\k wagonów. Rolnicy naszej gu- ducha wyzionął. Smierć nastąpiła wskutek 
bernii w ostatnich latach rozwinęli na szero- zupełnego wyczerpania organizmu i rapto
ką. skalę plantacyje kartofli na wywóz do wnego potem przepełnienia żołądka. Do
Warszlłwy, Łodzi i zagrauicę. Największa prawdy, wstyd nam za Łódź, że nie zdobyła 
ilość kartofli wywożoną bywa ze stacyi Za- się jeszcze na towarzystwo pomocy dla tego 
wiercie i Kłomnice. Brak wagonów, jaki rndzaju ludzi; a jeszcze bardziej wstyd 
silnie dał się odczuć podczas tegorocznej Ilas za "Towarzzstwo wzajemnej pomocy su
kampanii, przyprawił o dotkliwe straty plan· bjektów handlowych", istniejące pl'zeeież 
tatorów; gdyż przewóz kartofli rozpoczął się w Łudzi po to chyba, aby między innemi 
podczas przymrozków. O potrzebną ilość ułatwiało młodym JJandlowcom wyszu
wagonów rolnicy upominali się od połowy kanie posady lub powrót do miejsc rodzin-
września, lecz bezskutecznie. nych?. 

- Akcyje kopalniilue. Od niejakiego - Jubileusz. Bank handlowy w Łodzi, 
czasu akcyje sosnowickiego towarzystwa z okazyi niedawnego obchodu rocznicy 25-
kopalń węgla w Paryżu i Lyonie są przed- letniego swego istnienia, przeznaczył na ce
miotem poszukiwanym na giełdzie. Za ak- le dobroczynne rs. 10,000, a mianowicie 
cyje 500 fr. płacą po 1000 do 1300 franków. 5,000rs. na utworzenie stypendyjów w pro
Zwyżkę rzeczoznawcy tłumaczą pogłoską jektowanej szkole handlowej łódzkiej; rs. 
o zamianie Sosnowca na miasto, gdyż w wy- 2,500 dla chrześcijańskiego towarzystwa do
padku tym grunta towarzystwa zyskałyby broczynności; rs. 1,500 dla gminy żydow
wiele na wartości. skiej i rs. 1,000 dla cerkwi prawosławnej 

- }'alszywa wieść. Dwa wypadki, ja- w Łodzi. .' . 
kie miały miejsce w miesiącu bieżącym w ( - KampałJIJa fabl'yczna w ŁodZI w r. 
kopalni "Jan" pod DąbrowąGórniczą, a mia- b. należy. do bardzo pomyślnych: Sprze~aź 
nowi ci e przywalenie warstwą kamienia, produk~yl. po ~enach względme wysokICh 
sterczącą pod sufitem, robotnika Widery była. ozywlOną I wypłaty dokonyw~no .ak?
i zasypanie na śmierć kontrakciarza szych- ratme .. Popyt na towary by~ tak WIelkI, ze 
towego Ignacego Wilczyńskiego w starych fa.bryki rozprzedały wszystkIe_ swoje zapasy 
i dawno już opuszczonych lochach pod- nagromadzone w latach ostatmch. 
ziemnych, dały powód dorozpuszezenia wieś- - Węgiel pod Łodzią. P. Wojciechow
ci, jakoby w tych dniach zawaliła się cała ski otrzymał w tych dniach pozwoleuie na 
kopalnia. Jan, przyczem 8 robotników śmierć eksploatacyję pokładów węgla we wsi Sto
poniosło. Wieść ta okazała się najzupełniej kach pod Łodzią. Budowę niez.będnych za-
falszywą. budowań już rozpoczęto. 

Kopalnia Jan, jedyna w calym zagłębiu - l'O.~Vill"Zyst\Va .lłbezpiecz~.'1 podnio-. 
dąbrowskiem nie przystapiła do syndykatu sly preml)e asekuraCyjne od ogmlł w Łod2.I 
węglowego.' od większych fabryk o 30%, od mniejszych 

- Nagła ślepota. Maszynista kolei wie- o 50%, z powodu znacznych. strat,. na jakie 
deńskiej p. Borowiecki prowadząc pociąg zostały narażone przy ubezpIeczemach łódz
towarowy nagle pomiędzy Babami a Piotr- kich. 
kowem wzrok utracił. Pociąg zatrzymano - Znaiillla Ikm.)'. Prz~dzalnię bawełny 
na linii i po odprowadzcniu p. B. do wago- i farbiaJ'llię na Woli pod Warszawą prowa
nu, parowozem do st. Piotrków kierował po- dzoną dotychczas pod firmą "Rapacki i Sp." 
mocnik m}lszynisty. P. B. leezy się w szpi- nabył w tych dniach kupiec łódzki p. Ed· 
talu tutejszym. ward Heiman za 320,000 rs. 

- Teilt.·. W Częstochowie występował -- Z hilndlo. Firma Rappaport w Łodzi 
gościnnie artysta krakowski p. Józef Kotar- świeżo zaprowadziła księgi handlowe w ję
biński, który w dniu 6 listopada r. b., na zyku polskim i w tymże języku prowadzić 
wieczorze przeznaczonym ku uczczeniu pa- b~dzie korespondencyje. Zaiste, przykład 
mięci Al. hr. Fredry, wypowiedział ze sceny godny naśladownictwa! 
teatralnej krótki życiorys i skreślił niespo- - Więzienie łódzkie utworzone w r. 1886 
żyte zasługi Fredry. Część dochodu z fre- do r. 1894 mieściło się w jednym domu 
drowskiego spektaklu przeznaczono na z aresztem policyjnem. W r. 1H92 skarb 
zwiekszenie funduszu na odnowienie świa- nabył od miasta dom zajmowany przez 
tynt Jasnogórskiej. • areszt pohcyjny wraz z przyległym dOIł pl a-

-- Z kolei. N a stacyi Skierniewice wpa- cem za 16,376 rs. i urządził więzienie dla. 80 
dły na siebie dwa pociągi towarowe. Wago- aresztantów, licząc na każdego po 11/ 2 sąŻ. 
ny pogruchotane. Ze służby pociągowej je- kub. powietrza. W r. z. w więzieniu łódzkim 
den tylko smarownik został mocno potlu- siedziało 675 aresztantów, w tej liczbie 511 
czony. pod śledztwem. 
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- Klub tUn'stów. W Łodzi zawiazał 
się klub cyklistÓw turystów, który na odby
tem w tych dniach zebmniu wybrał na pre
zesa p. Edmunda Angeliusa, na sekretarza 
p. Bernelaisa, na kapitanów pp. Karola Miil
lera i Hoberta Bohmera, oraz na członków 
zarządu pp. Wilhehuu Bohmera i Rosnera. 

- O j*,zyk. Kupcy łódzcy skarźą się, 
źe bank dyskontowy warszawski prowadzi 
z nimi korespondencyję po niemiecku!.. 

---(.~--

R O Z M A I T O S C I. 
-Wieczny pacyj en"t. Hiszpański tygod

nik lekarski "lmparcial" opowiada osobliwą histo
ryję o "wieczuym pacyjenc.ie" , uiejakim pOdróżllją
cym handlowcu, nazwiskiem L('lpez. 

Pomimo swego pracowitego i ruchliwego zawodu, 
Lopez ważył przeszło 250 funtów, a ze go ciężar 
ten męczył, postauo,vił użyć kuracyi odtłnszczają
cej. 

Za radą znakomitego lekarza A., począł się tre
nować dalekiemi prz echadzkami i to tak gorliwie, 
ii po pewnym czaaie, straciw~zy przeszło 50 fnu
tów, czuł się zupełnie iuuym człowiekiem. Lecz 
skutkiem nadmiernych przecbadzek, do których nie 
był przyzwyczajony, poczęło się wytwarzać na 
nogach opuchnięcie, tak, że ujrzał ~ię Zmuszonym 
do zasiągnięcia rady zuakomitego chirurg-a doktora 
B. Ten kazał mu codzieuuie prze,z kiJka godziu 
trzymać llogi w wilgotnej ziemi. Srodek poskutko
wał doskonale, nogi rychło odtęchły, lecz skut
kiem przebywania w wilgotnej ziemi, chory uaba
wił się silnego kataru krtani. 

Na Szc,zęści e zwrócił się do znakomitego laryn
gologa doktora C., który, dzi ę ki słynnemu swemu 
masażowi elektrycznemu, rychło doprowadził znów 
krtań do należytego porządku. W następstwie jed
nak prądów elektrycznych bieduy Lopez uległ na
padom nerwowym i bezsenności, przeciw którym 
znakomity neurolog doktor D., zastosował ze ŚI'I iet
nym skutkiem kuraeyję bromową. 

Lecz niestety! brom zepsuł zupełnie żołądek, tak 
ze Lopez co prędzej zmuszony był zasięgnąć świat
łej rady znakomitego specyjaliatyod chorób żołąd
kowycb, doktora E., którenlU rzeczywiście w ciągu 
sześciu miesięcy udało się żołądek najzupełniej 
zuów uleczyć. Lecz, o straszne nllstępstwa! świet
ne wyleczenie poczęło świetnie skutkować, tak, że 
Lopez począł znów tyć i niebawem doszedł do 
dawnych rozmiarów. Musi więc teraz rozpocząć 
zuów leczenie od początku. 

---(.~--

Listy od Redakcyi. 
- Jast1'zębcowi, Korilspondcncyja nie odpo

wiednia rozmiarami i treścią do naszego pisma. 
- Panu G, w Rokitnie. Wreczone nam 

rs. 2 w dniu 14 września, zapisaliśiny 11 conto 
prenumeraty na kwartał bieżacv i I r. 1898 roz
poczęliśmy ekspedycyję zaraz' od 20 wr~eśuia . 
Należy nam się do 1 miłrca r. p., kop. 40 dopłaty 
(prenumerata bowiem półroczna wynoiji rs. 2 k. 40). 

- K01'espondentowi z Zagłębia Dą1n'o
wskiego. Bylibyśmy pomieścili w dzisiejszym 
numerze, ale ... potrzebny nam dowód autentyczno
ści faktu: koperta z owego listu. Uprzejmie o nią 
prosimy. 

o G Ł 

TYDZIEN 

Panom S. w S. i L. w Sielcu, Skorzystamy 
w przyszłym numerze dla braku miejsca w'dzisiejszym; 
większego zaś numeru dać nie lllogli&my, gdyż je
dnocześnie drukaruia składa numer nGwiazdkowo
Jubileuszowy"; - brak nam do numerów zwyczaj
nycb i rąk i czcionek, w które drukarnie piotr
kowskie nie obfitują. lUożemy tylko składać po 
kilkanaście szpalt i czemprędzej, po skorygowa
niu, drukować i rozbierać, aby módz składać ciąg 
dalszy. Trudność nielada_ 

LISTA FIRM 
l.::"tóre nadesłały ogłoszenia ..-10 
Nu.H"lerU Jubileuszo""vego .,Ty

godnia". 

Z Piotl'kowa: W. Zaleski-handel win; Z. No
zenblat-clentysta; Hotel Polski; Rudolf Barteu
bach-browar parowy; Karol Bartenbach--skład 
wędlin: "Nadzieja"-pracownia obuwia; M. Jakubo
wicz-sJcład kortów; Lltmanow!cz-zakład luawie
cki; Julijan-galanteryja; 111. Popowska-tow. łokc. 

Z Wm'szawy: \Yróblewski Jau-fabryka pier
ników; Holewiilski-bazar szkolny; Karpiilski
apteka; Biuro Bankierskie Gaz ety LOMowań; Wa
cław Matyszkiewicz-dom przemysłowo handlowy; 
Leliwa-karmelki słodowe; I. D . Sommcr- perfu
meryjaj nRosyja"-Towarzystwo llbezpieczeil; Ko
walski i Tryl~ki-fabryka maszyn; Majewski-la
boratoryjulU chemiczne; Redakcyja Kuryjera Co
dzienuego; Gebethncr i Wolf-wydawnictwa gwiazd
kowego; Plato v Reusner-wydawnictwa llaukowc; 
L 'Urbaine-towarzystwo ubezpicczeu; A. Zelisław
ski-wyroby jubilerskip; K. Wenda-apteka; Stę
pniewski-skład obuwia; Markowski-zakład fryzy
jerski; H. Rost--lUalarnia szkła i porcelany; Woro
ni ecki-zegary; "Eksikator" - środek l eczniczy; 
K. Mączyilska-szkoła rzemiosł; "Wino Saint Ra
pha el"_ 

Z Łodzi: Tow. akc. wyr_ bawełnianych Karo· 
ła Scbeiblera; Tow. akc. wyrob. bawełn . Heinzla i 
Knnitzera' Robowski-fabryka fortepianów; L Ber
ge r-fabryk:1 ram złoconych; Koisrhwitz - fabryka 
pianin i fortepianów; I. B. Wężyk-handel iwin: 
R . Sallrer-dontysta; Olszewski-kautory kallcyjo
nowane słogących i mamek; I. Koliński-siodlarz 
i tapicer; A. B. Rozenthal-informacyje handlowe; 
L. Koniccki-skład win. 

Ze Zgie1'za: 1\1. Szałailski-skład materyjałów 
aptecznych; Binder i Długoszewski-fabryka wyr. 
bawełnianych. 

Z Pabijanic: Bracia Bamch-wyroby wełniane. 
Z OZQ1'kowa: Bracia Kryszek-wyroby przę

dzalniane. 
Z Częstochowy: F. Klukas-piekarnia parowa; 

E. Dietrich"-zakład fotograficzny; K. Szweda-bro
war parowy; Jan Hamburg-~kład wiu; Rudlicki
zakład fotograficzny; M. Lipska-księgarnia; Jan 
Raschko-c)lkiernia; Languer i Ciemniewski-han
deI win; Slaski-skład materyjałów aptecznych; 
R. Trawiilski--nbiory męzkie; M. Gradstein-dom 
bankierski handlowy; A. Strzelecki-fabryka kafli; 
Ludwik Fauśt-kantor próśb; lU. N enfled-skład 
materyjałów aptecznych; Jakub Helm:m--handel 
wiu; Ad. Birnzweig-skład żelaza; Jastrzębski
zakład ogrodniczy; Warszawski-piece wapienne; 
Józef Laudau-wyroby celluloidowej Hotel angiel
ski; S. Weinberg-wyroby celluluidowe; Dobra Li
bidza-browar parowy; Hotel Krakowski; R. Pro
kopowicz-zakład fryzyjerski; Gerke et C-ie-fa
bryka obić; Romanowicz-pl'zedmioty kościelne; 
Moritz l"ranc-zegarmistrz; W. Brass i Ss-ie-far
bial'lJia parowa; Inż. BoguRławski, Zacisze-piece 
wapienne; K. Ginsberg i Kohn-fabryka papieru; 
111. Arbus-zakład fotograficzny; lU. Stochelski-

3 

drukarnia i litografij a; M. Flattau-skład winj 
Dr. Zawada-szkoła ogrodnicza. 

Z pow. Będzi1l.skiego. Z Sosnowca: lU. Ar
bu~-zakład fotograficzny; Oliwkiewicz-obicia pa
pierowe; St. Staniszewski - skład materyjał6w 
aptecznych; Koziełkow-skład win; K. Kossakow
ski-księgarnia; Adolf Hirszf(\ld-hiuro techniczne; 
Lipska-skład bielizuy i galanteryi; H. Romau
wyroby zegarmistrzowskie' Sosnowicka fabryka 
szkła. Z Sielca: Huta Katarzyna; Janusz Mali
nowski -fabryka śrutu; Olszewicz i Kem-biuro 
technicznej Dobra Sielce-młyny kopalnie i t, d. 
Z Będzina: A. Zmigrod-księgarnia . Z Zawim'. 
cia: 'l'ow. akc. wyrobów" bawełnianych; S. Reich 
i S-I,a--fabryka szkła; L. Katz--fabryka a&faltll; 
Gumiilski-cukiernia; Z Dąb1'ol,vy: Z. IIlillhalski
dentysta; H. Łapiński- "przedsiębiorstwo budowlane; 
L. Dessauer-krawiec męzki; lU. Rykowski-culder
nia. Z Gzichowa: Suszycki-ogl'odniczy zakład' 
111. Borecki-zakład ogrodniczy. Z Kałtowic: Hl1~ 
go Silbermaun-aom handlowy. (d. c. n.) 

Licytacy je w obrębie gubernii. 

25 listopada (7 grudnia) IV magistracie m. Be
dziua na ustawi e11ie 81 słupków na rynku IV teni
że mieście, od sumy 81 rs. 38 kop. 

- Tegoż dnia, w urzędzie gubemijalnym piotr
kowskim na zabruliOwanie części ulicy lliikołajew
skiej, od sumy 7,539 1'S. 92 kop. in minus. 

- 11 (23) listopada tamże, na dostnwę w ciągu 
1898 r. opału dla więzienia IV Łodzi, od cen: za 
półkubic.zuy sąz e il drz e wa 81's. 50 kop., za llnd 
węgla kamielll1ego 14,4 kop_ 

- 2 (14) grudnia tiłmże, na zabrukowanie ezęści 
ulicy Ogrodow ej n- m. Łodzi, od sumy 10,901 rs. 
74 kop., in mienus, a tal,że czę~ci ul. Zarzewskiej, 
od sumy 12,612 rs. 50 kOll. , in minu~. 

Ruch DOciq[óW na stacyi Piotrków. 
do Granicy: I G. M. 

l} W nocy. J\!> 1 Kuryj erski ( przyclI. 
I ~ 30 

(2 klasy) \ odch od. 35 
N1 5 Pospieszny {przYCh. 4 13 } po połu-

(3 klasy) . odchod. 4 23 (\niu. 
N,. 9 Osobowo- (przych. 9 21 } poczt. (3 kI.) \ o(\('ho(\. 9 31 

I'ano. 

oM 13 Osobowy {prZYCh. 10 53 } wieczo-
(2 i 3 klasy) od ch od. 11 3 rem. 

M 15 Osobowy {przYCh. 12 15 } w połndn. odchod. 12 25 
M 51 Osobowy {prZYCh. 4 20 

} rano. (2, 3 i 4 kI.) odchod. 4 45 
do Warszawy: 

~ 2 Kuryj erski { przych, 3 4 } w noc)". (2 klasy). odchod. 3 9 
M 6 Pospieszny (przycll. 1 32 } w połu-

(3 klasy). l odc11od. 1 42 I dnie_ 
Ni 10 Osobowo- {przy ch. 5 49 } po polu-

poczt. (3 kl.) odc11od. 5 57 I dniu. 
M 14 Osobowy {prZYCh. 8 13 !} rano. (2 i 3 klasa). odchod. 8 23 

{ przych. 11 30 w nocy_ 
M l6 Osobowy odchod. 5 55 I rano. 
M 52 Osobowy {prZYCll. 4 46 

} rano. (2,3 i 4 kI.) odc1l0d. 5 6 I· 
Pociągi miejscowe 

"17 i DoPlot.kow'pny-
chodziz\Varszawy r 9 20 w nocy. 

oM 18 Z Piotrkowa wy- i 
chodzi do Warsz_ 8 15 wieczorem 

o s z E N I A. 

KALOSZE 
Petersburskie 

]\[a rka Fabryczna. 

TQWABZ.YSTWA. 
N a każdy)'" kaloszu znajduje ,ri~ 

HERB PAŃSTWA 
, 

TROJKĄT CZERWONY Z rokiem założenia ,,1860". 

C*~ LU1ł~E I Sl_ aU1łJAN 
w W (,r.łzau'ie, By'mar·.łka 12, dOl:n Bra.ci Lesser. - Telefonu 9(;~. 
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I. 
Księgarnia 
KOSSAKQWSKI 

-~ ~-

SKŁAD WIN i DELIKATESÓW So.łnowiec 
Materyjały Jli~mienne i rysun-

kowe. (52-3) w. Piotrkowie w domu własnym, w Warszawie w palacu J. W. Ordynata Kri'lsińskiego, poleca 
~ wma węgierskie, t(Jk~jskie, lecznicze, odznaczolle MEDALEM SREBRNYM na wystllWie bygienicz- • 

nej w Warszawie. Poleca również wina krymskie na szczepach węgierskich, miony stare, 
madery i koniaki odstałe. 

Po"t.rzebll.a. jest zaraz 

NIEMKA 
na godziny do konwersacyi i lekcyj 
języka. Wiadomoilć: Piolrków, ulica Pe
lersburska dom Regierera l-sze piętro 

l..Bakalije i delikatesy sezonowe w najlepszych gatunkach .. ! 
Przy składzie win w Warszawie znajduje się wykwintnie urządzona Restauracyja. Przyjmuj e zamówienia na ze-

brania towarzyskie i U!'oczystośd weselne. (6-1) 

u Adw. Kleyny. (3- l) 

e<><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><>e I 

g O E g 
O ~ O 
O Rusko - Fraucuzkjego Towarzystwa Akcyjnego O 

~ PROWODNIK ~ 
O Pod względem lrw~łości i f<lsonu bez konkurencyi. Nabywać O 
O można we wszystkICh s~lepach galanteryjnych i magazynach O 
O obuwIa oraz w składach: O 
O Jelłl'l'alllł'go Repl'ezcntanta O 
~ Juliana Meisel 0

0 
O WARSZAWA, N a l e vv k i 16, Telefonu 965 

." Senatorska 22, " 964 O 
O ŁOnŻ, J?iotrkovvska 49, " 60 O 
O (WBO. 6433) (4-1) O 
e<><><><><><>O<><>O<><><><><><><><><><><><>e 

-~-

F AHRYKA I SKł-,AD 

Mydeł toaletowych, Perfum KosmetykÓW 
dawuiej 

J. D. SOMMERA 
WARSZAWA, Przejazd Nr. 7, Telefonu Nr. 1210. 

Wyroby fabryki dostać można we wszystkich 
lllagazynach perfumeryjnych, aptecznycb i galan
teryjnych, oraz sklepacb mydlarskich. 

(WBO.6297) (26-1-2) 

,.. 

W majątku Prze ręb jest do sprze
dania 

KNUR DWULETNI lekcy je Tańców. 2 tokarzy i 4 ślusarzy na ,t~~~?t~~" ~~~~~"t"k 
. Udzlehtm we :własnym salonie, dzie- mas h towaubezpośredniou którego z oko-

rasy Lincoln-Subein. Cena przystępna. clOm ?d lat S-u I ~orosłym osobom, we zynowyc, licznych WW. Panów Obywuteli ziem-
Bliższa wiadomość na miejscu lub listo- wtorkI, czwartki 1 soboty, o godzinie d l h . l . . d' skich. Uprzejmie zatem prosze o odpo-
wnie pod adresem: l'tIaryja l'tlakólska 7-mej wieczorem, a także po domach z o nyc w ~w~m za" Ol Zle, zuaJ zle wiednie oferty. • 
w PRZERĘBIE przez GORZKOWICE prywatnych gdy sie zbierze na' mnie' stałe .. zatrud!lIeme w ~abryee m~szyn . . .. . . 
st. kol. żel. W.-W. (3-1) 4 pary. Przyjmuje -od 11-tej r~lDo.-= w l\~IJaczowle. St. dr. ze!. :lIyszkow. Właśclclel Cuklernl w PIOtrkOWIe 

Ulica .Moskiewska," dom W-go Wegliń- (4-3) (obok sądn okręgowego) 

tt
"" A D Z I tI J Att ski ego dawniej Bartenbacha, dom ilaro- (2-2) W. I.. JYiat1·owski . 
.1.1 .w żuy przy jatkach 2-e piętro, na drzwiach Zysman, krawiec damski 

ogłoszenie. Nauczyciel Tańców II 
pracownia obuwia (3·2) Aleksander Brelewski. (dom Krygiera--wprost gimn. żeńsk.) Uffir'łM/·N-'7 J 'Yf/,f 

1nłJzkiego, damskiego i dziecin- .. 11/ UM'U.Il j 
tłego, ktÓl'l1 z dniem l października Ali:lI.szeryj ny zaklacl. Płaszc~e, okrYCJ3, rotundy, pokrYCIa 
otwartą została w Piot1'lwwie, UJ do- prywatny akuszerki W. D. Przyjmuje na fntra 1 wszelkie tego r o~lzaju se~o: 
mu p. Adamczyka przy ulicy ilIo- na czas dłuższy bez meldunku, udziela ?OW? ro~oty. ~ykonywa na~dok!adn.leJ 
skiewskiej-polecając si ę z swym to- porad paniom potrzebującym zupełnej I nałsumlenDleJ, t~k ze Sn-~lC~ Jak I z 
warem względom Szanownych Pań i Pa- dyskrecyi, zaopatrzony w utensyJija za- powierzonych sobIe materYJałow 

Prze<lmioty artystycznej wartośc i: 
Selenity, kami eni e uralskie, zabawki 

i meble bambusowe sprowadziła 

nów, zapewnia najsolenniej, ze potrafi bezpie czające zdrowie chorych. Poko- Z k' d 11' 
zadość uczynić n-szelkim, najwyszu - j e oddzi eln e i wspólne, cena przystepna. ysman raW1BG amS!l 
kańszym Ich wymaganiom. Cony bar- Królewska 31 wprost Saskiego Ógro ' 

L.LIPSKA 
dzo umiarlwwane. nIateryjał wyboro- du w Warszawie. (dom Krygiera-wprost gimn. żeńsk.) 

Sosnowiec ul. JUod1'zejowsTca 
wprost OlszelT8ltiego, dom Weinreba. 

(7-3) wy. Robota na termin. (52-4) (WBO. 6064) (12-4) (10-7) 
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BIURO KOMISOVVE UNG-RA. 
Warszawa, Krak.·Przedm. 9. Slale posiada na składzie nowe i używane: 

Biblijoleki dębowe, orzechowe, ma
honiowe. 

Biurka mezkie i damskie. 
Dywany porskie, bucharskie, fran-

cuzkie i syberyjskie. 
Ekrany mahoniowe. 
Fortepiany i pianina. 
Kredensy dębowe, orzeclIowe, ma-

honiowe . 
Krzesła <lebowe i giete. 
Lampy stojące i wlsz·ące . 
Luslra czarne, dębow e , orzecho

we, złocone. 
Łóżka orzechowo, mahoniowe 

żelazne. 

Meble salonowe i fantazyjne. 
Obrazy i dzieła sztuki. 
Otomany jntą lub dywanem kryte. 
Słupy <lrowniaue i stiukowe. 
SIały dębowe, orzechow'e, czarne. 
Szafy dębowe, orzechowe, maho-

niowe . 
Szkło i porcelaua. 
Tualely orzechowe, mahoniowe. 
Umywalnie orzechowe z blatallli 

marmurowemi. 
Zaslawy bronzowe na biurka. 
~ydle dębowe. 
Zyrandole i kandelabry. 

(W. B. O. 5626) (6-3-2) 

C e n y n i z k i e. 

Leser i Łukowicz 
EI'O'RO TECIUIICZNE I DOM HAIłDLOWY 

w Warszawie, Włodzimierska 16 
posiadają na tikłatlzie i polecają po przystępuych cenach: 

~.Iotory gazowe i naftowe słynnej angielskiej Fabryki Braci Crossley 
IV Manchester. Turbiny parowe i turbo - dynamo maszyny. Lal'Upy 
elektryczne łukowe i żarowfl. Rury lane i kute; gazowe oraz łączniki 
do tychże, tudzież kanalizacyjne i wodociągowe przybory. GUl'Uo,"",e 
wyroby Petersburskiej Fabryki. Pasy skórzane i sicrściowe. VV ęll:e 
parciane Bronz-fosfor metal biały. Stal narzędziowa, Pilniki Atkinsa 

w Szeffieldzie. 
Dostal'l'a wszelkiej armatury i artykułów techuicznych. 

eW. B. O. 5613) (12-6) 

Tylko 1'az w życiu Z(la1'za się podobny wypadek. 

Wielka. ,"",yprzedaż 

Jeden z wielkich mltgazyngw amerykańskich wyrobów 
z metulu białego .BRETAN" (British Silber), który 
w niczem nie ustępuje srebru,-zmnszollY był naznaczyć 
zupełną wyprzedaż wszystkich swoiclJ tow"rów. 

Likwidacyj e tego europejskiego składu, istniejącego w 
Wiedniu powierzono mnie. 

W skutek tego, żądający mogą nabyn-ać u mnie za nie
słychanie uizką cenę rs. 12, w której mieści się juŻ i cło, 
niżej wymienione przedmioty: 

6 sztuk amer. patent. (Brit. Silber) łyżek stołowych. 
6" widelcy " 

12 • Iyżeczek do herbaty. 
1 " dużą łyżkę wazow~. 
1" • " • małą. " 
2" • • " kieliszki do jajek. 
6" ang. kryształowych talerzy .Wiklorja". 
2 amcrykańs. patentowane lichtarze. 
1 " " " silko do herbaty. 

l " "silko do cukru. 

Ha.zel'U 44 sztuki kosztu..i ą tylko 12 rs. 

Życzących sobie skorzystać z tak rzadkiej sposobności prosimy o po
spiech z obstalunkami, wyprzedaż bowiem prowadzić się będzie dopóki star
czy towaru. Zamówienia możua czynić w języku rosyjskim. Obstalunki wy
syłają się po otrzymaniu pieniędzy lub też za zaliczeniem. 

Listy proszę adre~own('! Rix. Exporthaus, Wien, II. Praterstrasse 37. 

Wszystkie wyzej wymienione 44 sztuki 
kosztnją z opakowaniem i cłem tylko 12 rs. 

(4-41 

Redaktor wydawca l\liroslaw Dobrzal.ski. 
]10flUIl.1eIlO lleHaypoJO. [[eqaTaHO B'b [[eTpOKoBCKOii. ry6epucKoii. TlIllOl'pacpiJL 
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Edmea obstalowała w pierwszorzędnym waga'l..ynie 
mnóstwo sukiem, które pierwsze panua miała wykoń, 

czać na miejscu. Oprócz tego, obejrzała mnóstwo mie
szkań, cudownych pałacyków "na wszelki przypadek," 
gdyż zimę całą mieli spędzić we Włoszech i dopiero po
wróciła do domu. Baronowa przemęczyła siq tą podró
żą l5zalenie, ale powróciła z przekonaniem, że Edmea 
nie jest bynajmniej tllk lekką jak się wydaje, że umie 
się rachować, ma silną wolę i że przyszłość Ruberta 
będzie w dobrych rękach. 

W wielkiem świecie to małżeństwo narobiło dużo 
IJałćłsu. Slub miał się odbyć we wrześniu, a taki ślub 
na wsi, z zabawami ludowcmi, w małym kościołku, 

miał dla znudzonych tego rodzaju stereotypowemi uro
czystościami paryzkiemi nieopisany urok. Obiecywano 
sobie tysiączne przyjemności, z1lpełnie nowe i orygi
nalne. Młode panny, proszone na drużki, pod pozorem 
narady naci toaletami przebyw~dy wciąż prawie w pa
łacu, l>anow"l te'l tam gW31' i zamęt nieopisany. Marta 
przemęczona spełniała jednak uprzejmie obowiązki go
spodyni, a Robert znajdował, że zbyt mało czasu mógł 
spędzać sam na sam z narzeczoną. 

Obie Amcrykanki należały też do drużek i czę
ściej jeszcze niż ich towarzyszki od wiedzaly narze
czoną· 

Paui Despois z gorączkowym pośpiechem wy
kończała swój prezent ślubny. 

Pewnego dnia Jessie Jefferson przysunęła się do 
krosien. 

-- Droga pani, chciałabym z uią pomówić na 
osobnościj zaproponuj mi pani spacer po ogrodzie. 
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-- Ah! :Marto! Spodziewałam się jednak, że się 

namyślisz, Ja, bo doprawdy nie rozumiem, jak można 
nie kochać Roberta. Widzisz jednak, że się ZlIalazła 
taka co się na nim poznała. 

Marta nic nie odpowiedziała, a pani d'Ancel za
częła się w tej chwili unosić nad przymiotami "zachwy
cającej siostrzyczki". Miesiące poprzedzające ślub są 
miodowemi miesiącami matek; baronowa teź była za
chwycona i zajmowała się z całym zapałem urządze
niem domu jedynaka. 

Pani Despois była też uszczęśliwioua; nie wi
działa ona zupełnie co się dzieje w sercu Marty, a mał
żeństwo Edmei dawało jej nadzieję, że powróci dawny 
tryb życia do ich domu. Była teź dla młodej narzeczo
nej nadzwyczaj uprzejmą i projektowała sobie jako 
podarunek ślubny dać jej najpiękniejsze swoje hafty. 
Kiedy zapytywała Edmei o kolor, w jakim mają być 
portyjery jej buduaru, mała filutka spojrzała na nią 
i uśmiechnęła siq złośliwie. 

- Ej! ciociu Relu, chcesz muie wyraźnie nagro
dzić za to, że ci się z drogi usuwam! Od zaręczyn wolno 
mi cię tak nazywać, a jestem pewna, że wkrótce zosta
nę dla ciebie prawdziwą siostrzenicą. Będzie to na 
drugi dzień po ślubie! 

Obiedwie roześmiały się wesoło. 
Dla siostry była serdeczniejszą jeszcze niż da

wniej; zmieniła jednak sposób postępowania z nią; jako 
narzeczona urosła we własnych oczach i zrównała się 
uiejako z Martą; to też zachowywała się względem ni~j 
bez tej pokory i posłuszeństwa, na które siliła się da
wniej. Oswoiwszy się cokolwiek ze swem położeniem, 
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uraczywszy się dowoli zacbwytami Roberta i wyzna
niami miłości, zwróciła się ku praktycznej stronie ży
cia i z całym zapałem zajęła się Pl'zygotowaniem wy
prawy i tysiącznemi drobiazgami, które w podobnem 
położeniu byłyby zupełnie oboj~tnemi dla Marty. 

- Od dwóch lat zajęłam się trochę mojemi inte
resami, - powiedziała kiedyś Marcie. - Mój opiekun 
stary maruda, ale bardzo uczciwy człowiek, powię

kszył jeszcze mój majątek i dziś oboje będziemy mieć 
sto tysięcy rocznego dochodu!.. To dosyć, prawda 
Marto!.. Podobał mi się odrazu; zaraz też zacz~łam się 
nieznacznie o niego wypytywać i przekonałam się, że 
jest bardzo zacnym i powszecbnie szanowanym czło
wiekiem. Zresztą twoja dla niego przyjaźń była mi 
dostateczną rękojmią. Cóż chcesz moja droga! musia
łam się sama zająć swojemi interesami, a rozumiałam 
to dobrze, że należy wi naj wcześniej wyjść za mąż. 
Ty jesteś bardzo, bardzo dobra, ale nareszcie mogła 

przyjść chwila, w którejbyś była rada mnie się po
zbyć. 

Nigdy, Edmeo! nigdy. 
Jakaś ty dobra Marto! czasami czuję się 

wprost upokorzona. W każdym razie ciocia Rela nie 
jest twego zdania ... 

- A więc, ty to wszystko od tak dawna ułoży.:. 
żyłaś już w główce? Dlaczegoś mi o tem nie mówiła? 

- Wiesz, że doprawdy nie wiem sama dlaczego. 
Przedewszystkiem nie mając do tego żadnej podstawy, 
wyobrażałam sobie, że ty nie będziesz rada temu mał
żeństwu, a potem nie byłam zupełnie pewna Roberta. 
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Nadskakiwał mi, zdawał się bardzo zajęty i nagle od
suwał się znów, zdawał się mnie nie widzieć, był cbło
dny i zupelnie obojętny. Nie wiem co to było, ale zda
je mi się, że mu si~ odrazu podohałam, ale bał się mnie 
jako lekkiej, głupiutkiej, Diegodnej siebie żony. Pra
wda Marto, że to cbyba dlatego? 

- Być może dziecko! 
- Otóż widzisz, w gruncie rzeczy ja jestem bar-

dzo poważna. 
- Zaczynam temu wierzyć. 
- Jnk ty to dziwnie mówisz! Czyżbyś istotnie 

wolała., bym była lekka? 
- Nie wiem moje dziecko cobym wolała, ale zda

je mi się, że w tych wszystkich wyrachowaniarh i pro
jektach zamało trochę jest miejsca na miłość, miłość 

absolutną, wszeehpotężną. Ale ... raz już mi to powie
działaś, jestem egzaltowana. Stara to szkoła!.. 

Edmea patrzyła ździwiona na jej podrażnienie. 
- Mylisz się Marto-powiedziała, -rozsądek nie 

wyklucza u mnie serca; kocham bardzo, ale to bardzo 
Roberta. 

- Kocham bardzo ... - powtórzyła w zamyśleniu 
Marta.-Gdy się kocha, czyż można kocbać więcej lub 
mniej ... to takie jednolite uczucie, że nie rozumiem jak 
je można stopniować. 

- Dziwna doprawdy jest z ciebie dziewczyna! 
N o, ni e bój się, nie bój. Mój mąż będzie bardzo szcz~
śliwy; bądź o to spokojna! 

Wyprawa absorbowała młodą dziewczyll~ nieopi
sanie. Wyjechała do Paryża z panią d'Ancel, zadzi
wioną, że tak łatwo ulega kaprysom przyszłej synowej. 
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